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Cena numeru 10 groszy. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 
n kwartalna wynosi 2,40 


szkód w zakładzie, 


Rok m 


roszy F doręczeniem zoo 
zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- w 
złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 29 września 1936 r. Nr. 113 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe 
Gxcionkami drukarni 8. Miłogzewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


. K. O. Nr. 145266, 


TTL SEE ZBOT TEE SKANIE WAZNE R TRZ PO TAE RZEPA UOR ZZZZ COO WEZ CIZ ZE S EC EEE 


Toruń gorącym sercem powitał swych 
baloniarzy. 


Milion 
małych analfabetów. 


Ponura tajemnica zatłoczonych izb szkolnych. 


Mamy w Polsce milion dzieci bez szkół... 
Brak nam dla tych dzieci 50 tysięcy nauczy- 
cieli. Sciślej — nie mamy pieniędzy, by opła- 
cić tych nauczycieli, boć jest ich, bezrobotnych 
czekających z utęskriieniem na pracę — 17 tys. 

A w jakich warunkach uczą się dzieci, któ- 
re miały szczęście dostać się do szkoły? Sta- 
tystyka odpowiada, że na 25.000 szkół - 10.000 
mieści w jednej iz bie po 70 dzieci do 160 
i więcej! 

Jak wygląda nauka w tych szkołach, gdzie 
w zaduchu, brudzie i potwornej ciasnocie tłoczy 
się po pięcioro dzieci w ławkach, przeznaczo- 
nych na dwoje, gdzie reszta dzieci siedzi na 
podłodze, czasem stoi, bo dziecko stojące zaj- 
muje mniej miejsca, niż skurczone na podłodze 
gdzie dzieci przebywają w sukmanach i kożu- 
chach, bo ubrań nie ma gdzie złożyć—nie po- 
trafi sobłe wyobrazić ten kto takiej izby szkol- 
nej na własne oczy nie widział. 

Tych cyfr ponuryah, tych obrazów pognę- 
biających, nieprawdopodobnych niemal, a jed- 
nak prawdziwych, oficjalnie stwierdzonych nie 
wolno zapomnieć. 

Nie wolne zapomnieć, póki się ich nie zma- 
że nie naprawi. 

Trzeba o nich pamiętać zwłaszcza 'w naj- 
bliższych dniach... Od 2 do 8-go października 
urządza Towarzystwo Popierania Budowy Pu- 
blicznych Szkół Powszechnych swój Tydzień 
Szkoły Powszechnej. Trzeci to już Tydzień ed 
czasu istnienia Towarzystwa... 

Czytamy sprawozdanie cyfrowe z działal- 
ności Towarzystwa: 

232,769 członków... 
dzieży... 

8 i pół miliona pożyczek udzielonych gmi- 
nom na budowę szkół. 

2.685 izb lekcyjnych oddanych do użytku, 
a mieszczących około 200.000 dzieci. 

Ponad to 1903 izby — w budowie. 

Myślimy więc sobie, że przecież nie jest 
tak źle z budową szkół! 

Czytamy dalej, że ponieważ Towarzystwo 
udziela pożyczek w wysokości 25 proc. kosztów 
budowy szkoły, a 75 proe. dokładają gminy, 
więc te 8 i pół miliona wypożyczone gminom 
przez Towarzystwo, wyzwoliło w istocie i pop- 
chnęło do pracy kapitał conajmniej 32 milionów 
złotych. 

Nie jest źle! Ale nie jest i dobrze.. 
Wszystko to—za mało wobec naszych potrzeb! 

Aby każde polskie dziecko znalazło miejsce 
w szkole — nie dziś nie liczny na cuda — ale 
skromnie licząc, choćby za lat 15 (!), musimy 
według miarodajnych obliczeń budować rocznie 
3.000 izb ! 

Czemże jest w świetle tych cyfr owe 2.685 
izb, jakie w ciągu 2 i pół lat zbudowało Towa- 
rzystwo? Przecież to nawet nie 50 procent 
programu. 

Od 2 października rozpocznie się Tydzień 
Szkoły Powszechnej. Odbędą sią pochody, uro- 
czystości. I zbiórka! Ta zbiórka powinna dać 
obfity płon ! 

Trzeba pamiętać: dziecko bez szkoły to w 
przyszłości obywatel bierny lub szkodliwy. To 
żołnierz, który mie będzie umiał wojować, ku- 
piec, który nie potrafi handlować, rolnik, który 
nie będzie umiał dobrze uprawiać ziemi, oby- 
watel, który nie będzie umiał kochać Ojczyzny 
bo jej nie będzić znał. 

P. minister oświaty przed mikrofonem. 

Z okazji Tygodnia Szkoły Powszechnej, w 
dniu 1 października o godz. 18.50 p. minister 
oświaty prof. Swiętosławski wygłosi prze- 
mówienie przed mikrofonem radiostacji war- 
szawskiej. 


Ponadto 599.889 mło- 


Składaj ofiarę 
na Fundusz Obrony Narodowej! 


TORUN, naogół wstrzemieźliwy w mani- 
festowaniu swych uczuć, w piątek poprostu sza- 
lał z radośęi. Wielotysięczne tłumy wybiegły 
ną powitanie dzielnych toruńskich baloniarzy 
kpt. Janusza i por. Brenka, okazując entuzjazm 
w stopniu u nas nigdy niemal nie spotykanym. 
Radość i uwielbienie maniłestowali starzy i 
młodzi, a zwłaszcza młodzi, których Serca są 
szczególnie wraźliwe na czyny bohaterskie. 

Gród Kopernika zgotował swym rycerzom 
przestworzy iście królewskie przyjęcie. W po- 
witaniu wzięły udział wszystkie sfery społe- 
czeństwa. Serca torunian grały zgodnym ryt- 
mem przez te kilka chwil uniesienia. 

Na dwereu 

Przed przybyciem pociągu zgromadzili się 
na peronie pezedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych. Pozatem zjawiają się oficerowie 
1. baonu balonowego i członkowie Aeroklubu 
oraz liczne rzesze publiczności. 

Przybyły również rodziny baloniarzy z 
sędziwą matką por. Brenka na czele. 

Punktualnie o godz. 18.50 pociąg pospiesz- 
ny wjeżdża na peron. Za chwilę w drzwiach 
wagonu ukazują się sylwetki obu bohaterów. 

Publiczność wzmosi okrzyki na cześć ry- 
cerzm przestworzy. 

Kpt. Janusz i por. Brenk po żołniersku 
meldują dowódcy 0. K. gen. Thomće swój 
powrót, po czym następuje wzruszający mo- 
ment przywitania się z rodzinąi z kołem naj- 
bliższych znajomych. Panle wręczażą dziel- 
nym oficerom piękne bukiety kwiatów. 

Wśród  entuzjastycznych okrzyków pu- 
bliczności obaj lotnicy ruszają otwartym samo- 
chodem do miasta. 

Na rynku Staromiejskim 

W międzyczasie na Starym Rynku zebrały 
się nieprzejrzane tłumy. Samochód z aeronau- 
tami wjeżdża w szpaler, utworzony przez mło- 
dzież szkolną. Rozentuzjazmowane masy 0b- 
sypują samochód kwiatami i krzyczą w ra- 
dosnym uniesieniu. Zwłaszcza młodzież szaleje 
z radości, wieszając się u auta, wiozącego oba 
jej bożyszcza. 

Po owacji na Rynku Staromiejskim, balo- 
nłarze udają się do wielkiej sali „Dworu Artu- 
sa*, gdzie zebrała się liczna publiczność na 
akademię powitalną. 

Akademię zaszczycił swoją obecnością 
również p. wojewoda pomorski Raczkiewicz. 

Przed wejściem na salę chór „Lutnia“ od- 
śpiewuje pieśń: „Niech żyją nam', poczem w 
imieniu szkoły wydziałowej witają bohaterów 
uczenica Bukowiecka i Reszkowska, wręczając 
przy tem wiązanki kwiatów. 

Akademia powitalna. 

Kpt. Janusz i por. Brenk zajmują miejsca 
na pięknie udekorowanej zielenią i kwiatami 
estradzie w otoczeniu przedstawicieji władz 
wojskowych i cywilnych. 

Jako pierwszy wygłasza przemówienie po- 
witalne prezydent miasta p. Raszeja; wręczając 
kpt. Januszowi i por. Brenkowi dzieło jubile- 
uszowe 0 Toruuiu i medale 700-lecia miasta. 

Następnie przemawiają wiceprezes Aero- 
klubu Pomorskiego inż. Getler-Gilder, reprezen- 
tant L. O, P. P. inż. Zagórski i mgr. Schab. 


Dzieci mrą z głodu 
Rozstrzelanie 800 osób. 

MADRYT. Obywatel brytyjski, który przy- 
był do Gibraltaru z miasta Ronda, opowiada, 
że w ciągu dwóch tygodni, poprzedzających 
przybycie wojsk powstańczych, zwolennicy 
rządu madryckiego rozstrzelali w Ronda przesz- 
ło 800 bogatych obywateli miasta. 

Oddziały rządowe zajmują szereg małych 
miasteczek w okolicach Ronda. 

Według dalszych informacyj wiele dzieci 
zmarło tam z głodu i pragnienia, zginęło rów- 
nież tysiące sztuk bydła. 


W dalszym ciągu przewija się przez estradę 
szereg dęlegacyj dziatwy i młodzieży szkolnej 
witając słowami, pełnemi uwielbienia, dzielnych 
baloniarzy i wręczając kwiaty. 

Na wymienienie zasługuje delegacja Klubu 
Balonowego przy gśmnazjum im. Kopernika, w 
imieniu, którego przemówił p. Zdzisław Witeb- 
ski, uczeń gimnazjum. 

Na końcu kilka żołnierskich słów wypowie- 
dział p. gen. Thommóe. 

Na balkonie. 

Wzruszeni bemi objawąmi serdeczności ba- 
loniarze wychodzą na balkon. W tej chwilicie- 
pliwie czekają na Rynku tłum, sięgający 10.000 
osób, wybucha entuzjastycznemi okrzykami. 

Kpt. Janusz i por. Brenk przemawiając do 
tłumu, dziękując serdecznie ga wspaniałe przy- 
jącie, kreślą w krótkich słowach swoje przy- 
gody. 

Na zakończenie zgromadzona ludność Toru- 
nia wznosi potężny okrzyk na cześć bohaterów 
przestworzy. 

Toruń godnie uczcił bohaterstwo i wspanła- 
ły wyczyn swoich bałoniarzy. 


PETE HERBA A MIE NPTETE ZZO TEZA Z IK COWYZ 
Wszyscy bez wyjątku z pomocą 


bezrobotnym 


Rada Ministrów powołała wczoraj Ogólnopolski 
Komitet Pomocy Bezrobotnym. 


Rada Ministrów powołała do życia Ogólno- 
polski Komitet Pomocy Bezrobotnym, mając 
zająć się pomocą bezrobotnym w okresie zi- 
mowym. Wejdą do niego przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społecznych i organizacyj. 

Komitet naczelny pracować będzie przy 
pomocy komitetów wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych. 

Zbiórka będzie prowadzona mm zasadzie do- 
browolmych ofiar zarówno w gotówce, jak i w 
naturaliach. Obejmie ona wszystkie warstwy 
społeczeństwa. 

Zbiórka pieniężna w formie ofiar jednora- - 
zowych lub też wpłacanych w kilku ratach 
miesięcznych obejmie przemysł, handel, finanse 
rzemiosło, nieruchomą własność miejską, wolne 
zawody, praqowmików państwowych, samorzą- 
dowych i prywatnych. 

Zbiórka w naturaliach obejmie gospodarstwa 
rolne i te zakłady przemysłowe i handlowe, 
które mogą zaofiarować odpowiednie produkty. 

Specjalna uwaga zwrócona będzie, by akcja 
zbiórkewa była przeprowadzona przy minimal- 
nych kosztach administracyjnych. 

Zbiórką zajmie się więc Fundusz Pracy. 

Komitet zwróci się do społeczeństwa o za- 
ofiarowanie współpracy, a przedewszystkim 
do osób otrzymujących zaopatrzenie z fundu- 
szów publicznych, a więe emerytów, rencistów 
16 D 

Komitet będzie korzystał bezpłatnie z 
urządzeń państwowych takich jak magazyny, 
koleje i t. p. 

Na czas zbiórki władze państwowe nie 
będą popierały zbiorek. 


40.000 ha ziemi ulegnie parcelacji. 

Dekret Prezydenta R.P. upoważniający Ra- 
dę Ministrów do ustalenia nadzwyczajnego wy- 
kazu nieruchomości ziemskich podlegających 
przymusowemu wykupowi ukazał się w dzisiej- 
szym Dzienniku Ustaw i wszedł w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Wykaz ten, obejmujący szereg nieruchomo- 
ści o łącznym obszarze do 40 tys. ha będzie 
ogłoszony do dnia 1 października. 

Jeżeli do dnia 1 października 1937 r. właś- 
ciciel majątku umieszczonego na wykazie sam 
nie rozparceluje gruntów lub nie sprzeda ich 
Państwowemu Bankowi Rolnemu nastąpi przy” 
musowy ich wykup. 


Dewaluacja franka. 


Układ monetarny Francji z Anglią i Stan. Zjedn. 


PARYZ. W sobotę po południu zebrała się 
rada gabinetu pod przewodnictwem prezydenta 
Lebruna, na której minister Auńl przedstawił 
szczegóły porozumienia monetarnego zawartego 
między Francją, Wielką Brytanją i Stanami 
Zjednoczonymi. 

Po przeszło 5 godzinnych naradach rada 
gabinetowa zaaprobowała tekst deklaracji o po- 
rozumieniu monetarnym. 

Obniżenie parytetu franka. 

Przyjmując do wiadomości tę deklarację, 
rada gabinetowna zaappobowała jednocześnie 
brzmienie projektu ustawy monetarnej której 
głównym celem jest przystosowanie kursu fran- 
ka do obecnej sytuacji gospodarczej. 

Na podstawie tej ustawy wartość złota, za- 
wartego w jednym franku, winna się wyrażać 
ilością 49.43 miligramów złota 900 próby. 

Koła finansowe twierdzą, że nowy parytet iran- 
ka będzie ustalony wobec tego wedle relacji 
100 fr. za 1 funt szterlingów, czyli dewaluacja 
franka wachać się będzie w granicach 33 proc. 

Koła finansowe twierdzą, że nowy parytet 
franka będzie ustalony wobec tego wedle re- 
lacji 100 fr. za 1 funt szterlingów, czyli dewa- 
luacja franka wahać się będzie w granicach 
33 procent. 

Polskie stery gospodarcze o dewaluacji 

franka. 

WARSZAWA. Dewaluacja franka fr. wy- 
wołała duże wrażenie wśród sier gospodarczych 
stolicy. Banki wstrzymują się z zawieraniem 
większych tranzakcyj walutowych, oczekując 
na wyjaśnienie sytuacji na głównych giełdach 
międzynarodowych, które zawiesiły chwilowo 
notowania giełdowe. 

Bank Polski, wskutek wytworzonej sytu- 
acji, w sobotę wstrzymał zakup wszystkich 
walut oboych. 

Nasze sfery finansowo-gospodarcze spodzie- 
wają się, że Francja pójdzie po linii dewalu- 
acyjnej nietylko w stosunkach wewnętrznych, 
ale na zewnątrz. Innemi słowy, że zobowią- 
zania zagranioy wobec Francji, a więc i zobo- 
wiązania polskie, będą płacone według kursu 
franka starego, lecz nowego parytetu. 

Jeśli chodzi o nasz eksport to niezawodnie 
napotka on na duże trudności i będzie się mu- 
siał dostosować do wytworzonej sytuacji na 
rynku francuskim. 

Należy zauważyć że mamy stałe saldo uje- 
mne w nasgych obrotach handlowych z Francją. 
W ostatnim roku saldo ujemne wynosiło 11 
milj. zł. przy wartości naszego wywozu do 
Francji 38 milj. zł. Aby wypracować dodatnie 
saldo w obrotach handlowych  polsko-fnancu- 
skich trzeba będzie dostosować się 
do zdolności konkurencyjnej by znacznie wzmóc 
nasz wywóz do Francji. 

Z drugłej strony trzeba będzie się liczyć 
ze wzrostem przywozu z Francji na skutek ob- 
niżenia wartości franka oraz przyznania przez 
nas Francji licznych, nowych zniźek celnych. 


10. A> EWĘ STU) E TS T AALA OR POR OZRA WODZE E E 
14 zabitych i 30 rannych w katastofie kolejowej 
( pod Lourdes 

PARYŻ W odległości 4 km od Lourdes 
zdeżył się pociąg pasażerski z expresem, podą- 
żającym z Bordeaux. 

Dotychczas wydoLyto 14 zabitych ł 30 
rannych. 


Skrzynka.ametystu 


POWIEŚĆ 
12 (Ciąg dalszy). 


Czy ednajdą ją przerażoną lecz żywą w 
jakim odległym pokoju, czy też czeka nas druga 
straszliwa tragedia? Dziwiłem się sam sobie, 
że nie doohodzę faktu osobiście; dziwiłem 
się Sincłair,owi, że go obecność choćby Alber- 
tyny od tego powstrzymuje. Wszak wiedział, 
źe nieszczęśllwa dziewczyna pochwyciła grożną 
truciznę, wiedział, co ja cierpię. Cóż znowu? 
Słyszę ją idącą i rozmawiającą z drugimi. 

Albertyna usunęła się 2 progu i dwoje lu- 
dai sprowadziło Dorotę, ale jakże zmienioną. 
Długie lata nie mogłyby jej więcej postarzeć. 

Instyktownie cofnęliśmy się przed nią i śle- 
dziliśmy wyraz jej oczu, gdy zatrzymawszy się 
chwilę na progu, rzugiła spojrwenie niewysło- 
wionego przerażenia najpierw na swoje miepo- 
słane łóżko, potem na grupę starszych osób, z 
surowem obliczem przypatrujących jej się z 
drugiego pokoju. Zauważyłem, że miała jesz- 
cze na sobie wieczorową suknią popielatą i że 
cera jej twarzy nabrała tej samej szarawej 
barwy. 

Czy to poczucie, że ta śmierć, jakkolwiek 
straszną nie stanowiła dla niej bolesnej straty 
i nie powinna była wywoływać objawów głęb- 
szego żalu, dość, żeśmy stali wszyscy w mil- 
czeniu, gdy ona drżąca, krokiem chwiejnym 
wchodziła do pokoju, gdzie czekał ją ów smu- 


GŁ OPS LU PZA WY SRA 


Kronika. 


Newemiasto, dnia 28 września 1936 r. 
Poniedziałek Wacława, Eustacqjego 
Wtorek Miehała Arehanioła 
Sroda Hieronima Kapł. 
Słońca: wschód o godz. 5.33 zachód o godz. 17 22 


Przedłużenie terminu zaciągu 
ochotniczego do marynarki wojennej. 


Pan [I Wiceminister Spraw Wojskowych przedłużył 
termin przyjmowania ochotników do Marynarki Wojennej 
do dnia 31 grudnia 1936 r. — mężczyzn urodzonych w r. 
1916, 1917 i 1918 r. 

Do własnoręcznie napisanej prośby winien ochotnik 
dołączyć następujące dokumenty: 

1. Dokument urodzenia, 2. Świadectwo szkolne, 
3. Poświadczenie obywatelstwa, 4. Swiadectwo moralności, 
5. Zezwolenie rodziców (lub opiekuna) w formie protoko- 
łu, 6. Swiadectwo fachu, 7. Własnoręcznie pisany życiorys, 
8. Zaświadczenie o rejestracji 18-letnich. 

Podania wraz z załącznikami należy przesyłać do 
Powiatowej Komendy Uzupełnień w Grudziądzu. 

Starosta Powiatowy p. o. (—) Mgr. Kowalski. 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
zawiadamia, że w dn. 1. XI. 1936 r. rozpocznie się w 
Państw. Szkole Higieny w Warszawie 4 mies. kurs dla 
pielęgniarek zewodowych i wychowawczyń (ców), nauczy- 
cielek (li) w zakresie higieny psychicznej. Bliższe szeze- 
góły oraz warunki otrzymać można w Starostwie. Zgłosze- 
nia kierować należy dó Starostwa Powiatowego (Lekarz 
Powiatowy) do dnia 1. X. br. 


Ostrzeżenie. 


Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu stwierdziła w 
ostatnim czasie ponownie, że na terenie poszczególnych 
powiatów województwa poznańskiego i pomorskiego po- 
jawiają się różni osobnicy, którzy podstępnie, za rzeko- 
me wyrobienie uzyskania remty, lub podwyższenia już 
pobieranej renty z ubezpieczenia od inwalidztwa i na 
starość, każą sobie płacić przez rentobiorców, lub stara- 
jących się o rentę stosankowo dość wysokie kwoty na 
opłacenie rzekomo brakujących składek 1 kosztów mani- 
pulacyjnych do Ubkzpieczalni Krajowej. Osobniey ci, 
którzy pruedstawiają się przeważnie za urzędników Ubez- 
pieczalni Krajowej, lub występują” jako, pośrednicy pry- 
watni, wpłacone im kwoty sobie przywłaszczają. 

Ubezpieczalnia Krajowa przestrzega na tej drodze 
rentobioreów i starających się o rentę z ubezpieczania 
od inwalidztwa i na stareść przed wpłacaniem któremu- 
kolwiek z tych osobników pieniędzy na opłacenie skła» 
dek inwalidzkich i zwracać uwagę na to, że w sprawach 
rentowych należy zwracać się bezpośrednio do Ubezpie- 
czalni Krajowej, albo też do Wójta lub Starosty Powia- 
towego. 

Zwraea się również uwagę na to, że jedynymi 
urzędnikami występującymi na zewnątrz Ubezpieczalni 
Krajowej są tylko kontrolerzy posiadający legitymację 
służbową zaopatrzoną w fotografię kontrolera, podpis 
władzy Ubezpieczalni Krajowej i okrągłą pieczątkę z god- 
łem państwowym (orzełkiem), oraz posiadający dowód 
osobisty. 

W razie pojawiania się fałszywego urzędnika nale- 
ży w własmwym interesie zawiadomić natychmiast najbliż- 
szą władzę państwową. 


Stacja Obsługi Turystycznej 


w Brodnicy wydaje karty uczestnictwa na: 

1) zjazd masowy pod hasłem „Złota Jesień 
w Tatrach“ w czasie ed 15 września do 30 
października br. w Zakopanem. Karta upowa* 
żnia do przejazdu do Zakopanego za Żniżką 
33 proc. według tabeli opłat ulgowych i bez- 
płatnege powrotu. Poza tym karta przewiduje 
bezpłatny przejazd kolejką linową z Zakopane- 
go na Kasprowy Wierch. 

2) na zjazd do Wólna do dnia 31 paździer- 
nika br. za zniżką 50 proc. w obie strony iin- 
nemi zniźkami; 

3) na wystawę przemysłu metalowego, 
elektrotechnicznego i radiowego w czasie od 
19 wrześnla do 10 października br. Przejazd 
powrotny za zniżką specjalną 75 proc. 


v CZEKSZESEŁ TIE 


tny widok. Nie wiem, czy rzeczywiście były 
takie pobudki ogólnego milczenia? Nie umia- 
łem czytać wówczas we własnych myślach, 
tem bardziej w myślach cudzych. 


Rzuciwszy okiem na łóżko, biedna dziew- 
czyna wydała stłumiony krzyk i padła twarzą 
na podłogę. Widocznie nię była praygotowana 
ujrzeć oblicze ciotki tak strasznie zmienione. 
Obraz ten niezatartym wrażeniem wyrył się w 
mojej pamięoi, o ileż silniej wstrząsnąć musiał 
sercem siostrzenicy zmarłej. 

Gdy Dorota padła na ziemię, pan Armstrong 
podbiegł, chcąc ją podnieść — ja nie miałem 
do tego prawa. Sinclair jednak uprzedził 
wszystkich: ruchem stanowczym nakazał nam 
usunąć się, wzłął na ręce nieprzytomną dziew- 
czynę, zaniósł na łóżko i ułożył ją na niem 
troskliwie. Nie poprzestając na tem, świadczył 
jej dłuższą chwilę różne usługi, układał podusz- 
ki, gładzit roztargane włosy, wreszcie ustąpił 
miejsca kobietom. 

— Nie za wiele pań naraz dokoła zemdlo- 
nej! — przestrzegał — i dawszy mi znak, wy- 
szedł z pokoju. 


Podążyłem za nim bezzwłocznie. Stał w 
oświetlonym blaskiem księżyca korytarzu, w 
pobliżu drzwi swego pokoju, trzymając przed- 
miot jakiś w ręku. Gdym się zbliżył, pocią- 
gnął mnie do okna i pokazał, co to było: ame- 
tystowa skrzyneczka otwarta, pusta, a w dru- 
giej dłoni flakenik, już bez kropelki płynu, 
która połyskiwała w nim poprzednio, jak opi- 
sywał, zkotawą barwą. 
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Z miąsta i powiatu. 
Nagły zgon. 


Nowemiaste. Wczorajszej niedzieli około 
godziny 8-mej wieczorem zmarł nagle wskutek 
udaru serca śp. Antoni Landsberg, dzierżawca 
plebanki parafj. i emerytowany nauczyciel w 
wieku 57 lat. 

Tak nagły zgon poważanego powszechnie 
obywatela miasta wywołał zrozumiałe wrażenie, 
oraz szczere współczucie dla ciężko dotkniętej 
rodziny. 


Z Państwowego Gimnazjum. 


Walne Zebranie Koła Rodzicielskiego przy 
Gimnazjum Państwowym 
im. Ks. Bisk. Władysława Bandurskiego 
w Nowym-Mieście Pomorskim. 


Dnia 27 bm. odbyło się Walne Zebranie Koła Ro- 
dzicielskiego przy tutejszym gimnazjum w obecności ca- 
łego grona nauozycielskiego zakładu i przy udziale około 
100 uczestników. Po zagajeniu zebrania przez przewodni- 
czącego p. Br. Jentkiewicza zgromadzeni wybrali w osob- 
nych salach wydziały dla trzech Patronatów klasowych 
(Patronat klasy I-ej został zorganizowany na osobnym 
zebraniu rodziców) po czym przewodniczący wszystkich 
Patronatów pod przewodnictwem dyrektora zakładu ukon- 
stytuowali się jako Zarząd Koła Rodzicielskiego. Prze- 
wodniezącym Koła wybrano p. Antoniego Zakrzewskiego, 
naczelnego sekretarza wydziału powiat., zastępcą p. Ni- 
kodema Ewertowskiego, sekretarką panią Marię Modrze- 
jewską, skarbnikiem p. Hugona Marxa i panią Jadwigę 
Binerowską w charakterze członka wydziału. Nowy wy- 
dział przyjęło ogólne zebranie żywymi oklaskami, a p. 
Nowaczyk, zabrawszy głos, wyraził imieniem zebranych 
szczere zadowołenie z przyjęcia obowiązków przewodni- 
cząeego przez p. Zaliczewskiego, podnosząc równocześnie 
jego wysiłki i zasługi dla utrzymania gimnazjam państwo- 
wego «w Nowymmieście. „Tym bardziej, kiedy stoimy 
przed niedaleką nader ważną decyzją władz szkolnych, 
dotyczącą przyszłej sieci liceów** — ciągną? mówca — 
„stało się bardzo dobrze, że kierownictwo Koła Rodzi- 
cielskiego spoczęło w rękach tak energicznego i zapo- 
biegliwego a równocześnie znającego się na szkolnietwie 
człowieka*. 

Obszerne sprawozdanie z działalności Koła złożył 
p. Zakrzewski, jako były jego sekretarz. Koło pracowało 
w najściślejszym porozumieniu z dyrekcją i gronem na- 
uczycielskim zakładu we wszystkich kierunkach, jakie 
przewiduje statut. Wspomagało poczynania i wysiłki 
wychowawcze szkoły, reprezentując na wspólnych zebra- 
niach opinię domu Rodzicielskiego i społeczęństwa, bio- 
rąc żywy udział w uroczystościach i imprezach szkolnych 
i nadając im przez to charakter raczej kodzininy. 

3pieszyło z chętną i hojną pomocą materialną przy 
zaspakajaniu potrzeb zakładu tak w dziedzinie wycho- 
wawczej, jak i w naukowej. Nie zaniedbało również akcji 
samokształceniowej, organizując zebrania z referatami i 
dyskusją na temat pracy domowej uezniów, higieny w 
szkole i poza szkołą, czytelnictwa młodzieży, zakupając 
dla użytku członków Koła biblioteczkę z zakresu wycho- 
wawstwa i higieny. 

Dsjęki dostarczonym przez Koło funduszom mogła 
dyrekcja szkoły uruchomić w ubiegłym roku szkolnym 
piękną świetlicę, zaopatrując ją w zakupione również z 
pomocą Koła, radio. 

Popierało Koło również działalność wychowawczych 
organizacji uczniowskich, udzielając gimnazjalnej druży- 
nie harcerskiej zapomogi w kwocie 100,— zł na nurządze- 
nie obozu letniego w Zakopanem, a P. C. K. 50,— zł na 
podarki gwiazdkowe dla dzieci bezrobotnych z miejsco- 
wej szkoły powszechnej. 


Niezmiernie ważnym odcinkiem działalności Koła 
była akcja dożywiania młodzieży, prowadzona przez sekcję 
złożoną z kilsu Pań, pod kierownictwem pani Gołąbowej. 
Ciepłe śniadania, które rozpoczęto wydawać od 4. XI. ub. 
r., cieszyły się odtąd niesłabnącym do końca r. szk. po- 
parciem ze strony młodzieży. Sprawozdawca ałożył imie- 
niem Zarządu Koła gorąee podziękowanie pp.: Binerows- 
kiej, Gołąbowej, Gretkowskiej, Heldtównie, Jasińskiej, 
Stoklasowej, Szarszewskiej, Szulcewej i Zakrzewskiej za 
ich całoroczny tpud przy wydawaniu śniadań. 

Końeząc sprawozdanie, podziękował p. Zakrzewski 
dyrekcji i gronu nauczycielskiemu za całoroczuą, gorliwą 
pracę nad młodzieżą zakładu i pełne życzliwości odno- 
szenie się do opieki domowej uczniów. 


4 


— Znalazłem to w łóżku starej kobiety — 
rzekł — skrzyneczkę dojrzałem uczepioną lo- 
ków Doroty. Dla tego chciałem sam podnieść 
omdlałą. Odwagi, Walterze, nieszczęsna to noc 
dla ciebie i dla mnie. 

Gdy tąk mówił, odstąpiły mnie żywione 
w duszy nadzieje, urocze iluzje młodości; nie 
miałem już ich w równej mierze odzyskać 
nigdy. Błędnem okiem wpatrywałem się w 
skrzynegzkę ametystową, w próżny flakonik, 
a gdym zdołał wreszcie zrozumieć znaczenie 
słów Sinolair'a, włosy z przerażenia najeżyły 
mi się na głowie. 

Sinelair, włożywszy flakonik w skrzynecz- 
kę, oba przedmidty usunął z przed moich oczu 
t ściskając mnie za rękę, szepnął: 

— Jestem twoim przyjacielem; w każdej 
okoliczności i w każdym wypadku liczyć na 
mnie możesz. À 

— Cóś z tym zrobisz? — pytałem, gdym 
o tyle zapanował nad sobą, że przemówić 
mogłem. 

— Sam nie wiem. 

— Jak postąpisz... z Dorotą? 

Spuścił głowę; przy świetle lasiężyca wi- 
działem nerwowy ruch jego palców. 

— Lekarze przybędą tu niebawem — 
oświadczył. Gdy sprawdzą zgon starej lady, 
tam tej osobie, o której mówisz, ułatwimy 
możność usprawiedliwienia się z padających na 
nią podejrzeń. 

Usprawiedliwić 


się. Zawodna nadzieja. 


Potrząsnąłem powątpłewająco głową. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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em zazna DO 


W sprawie Funduszu Obrony Narodowej. 

Przypomina się, że zbiórka na F.O.N. w poszezegó!- 
mych gminach naszego powiatu powinna być ukończona 
dnia 1. października br. 

Sprawozdanie komitetów lokalnych uprasza się prze- 
słać Powiatowemu Komitetowi Daru Rolnictwa F.O.N. naj- 
później do dnia 3, X. br. 

Gotówkę wraz z listami składek wpłacić trzeba 
wprost w Baniach Ludowych w Nowymmieście i Lubawie, 
a zboże odstawić natychmiast w Rolnikach w Lubawie 
i Nowymmieście. 

Wydział Wykonawczy Pow. Komitetu 
Daru Rolnictwa na F.O.N. 
(—) Ks. Zabrocki prezes. 
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kasowe złożył skarbnik Koła p. 
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Sprawozdanie 


Marx. Przedstawia się ono następująco : 
Przychód. 
1. Saldo z roku ubiegłego 923,50 zł 
2. Wpisowe oraz składki członków za rok spra- 
wozdawczy 414,50 zł 
3. Odsetki za rok sprawozd. 29,86 zł 
Razem 1.867,86 zł 
Rozchód. 
1. Koszta podróży nauczycieli zakładu z wyciecz- 
kami sakoln. 28,— zł 
2. Zakup naczyń kuch. dla akoji dożyw. 26,50 zł 
3. Biblioteczka wychowawczo-higieniczna 38,80 zł 
4. Koszta administracyjne 16,25 zł 
5. Odnowienie i wyposażenie świetlicy szk. 189,— zł 
6. Podarki gwiazdkowe Wa dzieci bezrob. 50,— zł 
7. Podarek dla ustępującego woźnego 14,— zł 
8, Podwieczorek dla woźniców podeza 
kuligu szkoln. : 17,50 zł 
0. Podwieczorek dla uczniów podezas 
kuligu szkolnego. 16,— zł 
10. Koszta przewozu sprzętów i środków 
naukowych z Lubawy. 100,— zł 
11. Zapomoga dla drużyny harcerskiej. 100,— zł 
Razem 592,55 zł 
Zestawienie: Przychód 1367,86 zł 
Rozchód 592,55 zł 
Pozostałość 775,31 zł 


Ustępujący Zarząd przedłożył walnemu zebraniu do 
uchwalenia wniosek, aby z pozostałej kwoty przeznaczyć 
na wstawienie podłogi i zbudowanie pieców kaflowych, 
w dwóch pracowniach zajęć praktycznych, (dotąd podło- 
ga jest betonowa) 300 zł, na odmalowanie auli szkolnej 
200 zł., na strugnice do pracowni zajęć praktycznych 100 
zł., na wstępne roboty przy korcie tenisowym 100 zł., na 
biblioteczkę harcerską 25 zł., subwencja dla nanezyciela, 
prowadzącego wycieczkę młodzieży do Częstochowy 30 zł., 
razem 755 zł. 

Walne Zebranie wniosek powyższy uchwaliło. Dy- 
rektor zakładu podziękował Kolu za uchwalenie wniosku, 
oświadczająg, że, o ile budżet szkoły bież. roku szkol. 
pozwoli mu na pokrycie wydatków, wymienionych na 
trzech pierwszych miejscach, to zwróci uchwalone koszta 
do kasy Koła. 

Następnie przedstawiciel Komisj? rewizyjnej p. Ba- 
rański po stwierdzeniu prawidłowości w prowadzeniu 
książki kasowej postawił wniosek e udzielenie absoluto- 
rium ustępującemu zarządowi, co walne zebranie jedno- 
głośnie uchwaliło. 

Przewodnicząęy Koła, p. Zakrzewski podziękował 
w imieniu całego zebrania ustępującemu prezesowi, p. 
Jentkiewiczowi za całoroczną gorliwą pracę na kierowni- 
czym stanowisku Koła. 

Wybrano następnie Komisję rewizyjną w osobach 
p-p. Barańskiego, Jankowskiego i Nowaczyka. 

Przy wolnych głosach przemówił jeszcze dyrektor 
Gołąb. Podziękował serdecznie zarządowi i wszystkim 
członkom Koła Rodzicielskiego za [Iojalną i życzliwą 
współpracę z kierownictwem zakładu i gronem nauczy- 
cielskim, za materjalne poparcie celów szkoły, czego do- 
wodem były nietylko dotacje zarządu Koła wyszczegól- 
nione w zamknięciu kasowym, alei świadczenia posacze- 
gólnych członków Koła „w naturze“. Dziękuje więc p. 
Ewertowskiemu za dwa chodniki kokosowe dla świetlicy 
wartości 100 żł., p. Binerowskiej i p. Domeyce za ofiaro- 
wane obrazy, p.p. Ewertowskiema, Landsbergowi, Nowa- 
czykowi, Rostowi, Lewalskiemu Juljanowi, Serożyńskiema 
i pani Sas-Jaworskiej m bezinteresowne udzielenie fur- 
manki, p. Chełkowslsiemn Bernardowi za bezinteresowne 
wypożyczenie samochodu ciężarowego dla przewozu z 
Lubawy da Nowegomiasta mebli, sprzętów i środków na- 
ukowych. Swiadezenia te umożliwiły dyrekcji zalbsładu 
zaoszczędzenie kilkuset zł, które posłużyły na zaspokoje- 
nie innych piekących potrzeb szkoły. Zyczeniem, aby 
dotychczasowa ścisła i zgodna współpraca Szkoły z Do- 
mem wzmogła się jeszcze bardziej dla dobra naszej mło- 
dzieży i przyszłości naszego Państwa zakończył dyrektor 
swoje przemówienie. 

Przewodniczący p. Zakrzewski zapewnił dyrektora, 
że ze strony nowego Zarządu Koła istnieje w tym kie- 
runku jak najgorętsza chęć i najlepsza wola, to też nie 
wątpi, że życzeniu kierownietwa szkoły stanie się zadość. 

Podziękowawszy wszystkim obecnym za przybycie 
i żywy współudział w obradach, przewodniczący zamknął 
o godz. Zl-ej zebranie. 


Tydzień Szkoły Powszechnej w Lubawie. 

Miljon dzieci nie może korzystać z dobro- 
dziejstw nauk? szkolnej dlatego, że brakuje 
nam odpowiedniej ilości szkół powszechnych 
oraz funduszów do zakupu pomocy naukowych 
i do uposażenia personelu nauczycielskiego, 
który niestety wymaga znacznego zwiększenia 
liczebnego. Państwo i samorządy nie są w sta- 
nie zbudować potrzebnych nam szkół, gdyż w 
skutek zgubnych następstw rozszzlałego kry- 
zysu gospodarczego budżet państwowy i sa- 
morządowy systematycznie maleje, natomiast 
liczba dzieci podlegających obowiązkowi szkol- 
nemu kolosalnie wzrasta. 

Rodzi się więc pytanie — kto pobuduje 
nam potrzebne szkoły ? 

Otóż pobuduje je nam Towarzystwo Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Pewszechtych, 
które cały swój majątek przeznacza na budowę 
szkół i ich potrzeby. Jednak społeczeństwo mu- 
si zająć aktywną i czynną postawę względem 
tegoź Towarzystwa, bo imcjatywa społeczna 
jest tu nietylko komieczna ale wprost decydująca. 
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MUSE AW „S0KZT 


Nowy kwartał się zbliża ! 


Czas najwyższy pomyśleć o ednowieniu 
przedpłaty za 


„Głos Lubawski! 


na m-ce październik, lub IV kwartał. 


Cena abonamentu miesięcznego 1 złoty, 
kwartalnie 3 złote łącznie z opłatą 
pocztową. 


Za wszelką cenę musimy zasilić liczbę 
członków tegoż Towarzystwa, gdyż na naszym 
terenie jest ona doprawdy nieliczna. A nastrę- 
cza się właśnie piękna do tego okazja, bo To- 
warzystwo Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powszechnych urządza corocznie w całym kra- 
ju t. zw. „Tydzień Szkoły Powszechnej“ który 
w tym roku trwać będzie od 2-go do 9 p'ź- 
dziernika. 

Celem zorganizowania obchodu tegoż „Ty- 
godnia Szkoły Powszechnej“ w naszym mieście 
odbyło się w auli szkoły Powszechnej dnia 
25 bm. o godz. 15.30 zebranie przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa. Zebranie to zagaił 
i przewodniczył na nim p. burmistrz Wojcie- 
chowski. Kierownik Szkoły Powszechnej p.Pi- 
łat Maksymiljan w treściwym referacie zapoznał 
obecnych z dotychczasowymi wynikami prac, 
osiągniętymi przez Tow. Popier. Budowy Publ. 
Szkół Powsz. w dziale finansowym, budowla- 
nym oraz planowania pracy na przyszłość. Pre- 
legent zapoznał również obecnych z akcją Tow. 
Popier. Publ. Szkół Powszechnych w obwodzie 
nowomiejskim, wspominając o ukończonej bu- 
dowie szkoły w Małym Głęboczku i o budowie 
szkoły w Gutowie. 

Po wyczerpującym referacie p. kierownika 
przystąpiono do wyboru ścisłego komitetu Or- 
ganizacyjnego „Tygodnia Szkoły Powszechnej“ 
w skład którego weszli: p. Wolbek, kurator — 
jako przewodniczący, p. Kruza Mieczysław — 
jako sekretarz, p. Cetkowski — jako skarbnik 
i pp. Licznerski Franciszek, dr. Wierzbowski 
kierownik szkoły, Zelazny kier. Szkoły, Piłat 
i p. burmistrz Wojciechowski. Na tym przewo- 
dniczący zamknął zebranie, dziękując wszystkim 
za przybycie. 

Zaraz po tym zebraniu odbyło się drugie 
zebranie Komitetu Organizacyjnego, którego 
zadaniem było uplanowanie pracy na czas naj- 
bliższy. 


Otwarcie XII! Tygodnia L.0.P.P. w Lubawie. 

W sobotę, dnia 26 bm. odbyło się otwarcie 
XIII Tygodnia L.O.P.P. pochodem propagando- 
wym. Pochód ten, w którym brało udział gim- 
nazjum i organizacje przysposobienia wojsko- 
wego odbył się o godz. 18. Na rynku przema- 
wiał prezes miejscowego Koła L.O.P.P. p. Da- 
kowski Wacław. . 

Następnego dnia w niedzielę o godz. 8.30 
odbyło się nabożeństwo, na którym brało udział 
również gimnazjum i wyżej wymienione orga- 
nizacje. Po Mszy św. i uformowaniu się towa- 
rzystw i delegacyj na Przygródku ruszył pochód 
na rynek, „gdzie przemawiał p. Lippert. Po 
odśpiewaniu pieśni „Boże coś Polskę“ nastąpił 
odmarsz na dziedziniec gimnazjalny, gdzie się 
pochód rozwiązał. 

Po południu odbyło się — zgodnie z pro- 
gramem — strzelanie e premie w ogrodzie 
p. Kowalskiego. 

Z Sali sądowej. 

Lubawa. Dnia 24. IX 36 r. przed Sądem Grodzkim 
w Lubawie odbyły się rozprawy karne, na których za- 
padły następujące wyroki: 

Fajtławicz Hinda Rajzel z Łodzi, za usiłowanie prze- 
kroczenia granicy z Polski do Niemiec bez właściwych do- 
kumentów, szazany na 3 tygodnie aresztu. 

Małoletni Babski Jan, syn rolnika z Rożentala pow. 
lubawski, za kradzież 171 kg. żyta wartości 25 zł, skazany 
na umieszezenie w zakładzie poprawczym w zawieszeniu 
na 2 lata i oddanie pod dozór swemu ojcu. 

Żubko Michał bez stałego miejsca zamieszkania, za 
kradzież spodni, aparatu do golenia, zegarka i szałą war- 
tości 18 zł, skazany na 6 tygodni aresztu, 

Sliwiński Władysław z Gradów pow. Działdowo, za- 
łmadzież nieokreślonej ilości szczapów z lasu państwowe 
go wartości 8,82 zł, skazany na 6 tygodni aresztu w za” 
wieszeniu na 2 lata, 


Kradzież gotówki. 

Kuligi. Onegdaj Helenie Dąbwowskiej żonie rolni- 
ka z Kulig skradziono 14zł gotówki. Przeprowadzone do- 
chodzenia wykazały, iż kradzieży dokonała niej. Władys- 
ława Solączówna z Pacółtowa. 


CETERE BĘ: WORZACA PR E 
Od korespondenta. 


W sprawie mających się odbyć 
pókazów owocarskich. 


Jak w miejscowej prasie ogłoszono mają 
się odbyć dwa pokazy owocarskie w powiecie 
lubawskim i to: w poniedziałek dn. 5. X. 836 r. 
w Lubawie na sali Hotelu pod Orłem i dn. 6. 
X. 36. w Nowymmieście na sali Rady Pow. 

Jak się dowiedziałem, organizatorem poka- 
zów jest Pomorska Izba Rolnicza, która Ściśle 
współpracuje z Towarzystwem Roln. Pow. w 
Nowymmieście. 

Rozmawiając z rolnikami drobnymi dowie- 
działem się, że tyllo nieznaczna częśćjrolników 


a o c a a o, 


temi pokazami się zainteresowała. Więce 
interesują się pokazami więksi właściciele 
ziemscy i ogrodnicy. Ponieważ chodei tu głów- 
nie o drobne rolnictwo, wobec tego zabieram 
jeszcze przed pokazami głos aby ząchęcić 
właśnie drobnych rolników do wystawienia 
swoich owoców; a jak kto ma okazałe warzywa 
to również może je wystawić, nie wykluczając 
roślin specjalnych, jak, trawa sudańska, pejza, 
odpowiednie odmiany owsa, pszenicy ete. Ja- 
kie kto produkty posiada, króremi mógłby się 
pochwalić, powinien je na pokażie zademon- 
strować. Słyszałem od jednego drobnego rol- 
nika, że wprawdzie ma tylko 2 drzewka jabło- 
ni, lecz na jednej będzie miał około 5 ctr. 
owocu zimowego, ale wystawiać — powiada — 
się wstydzi, bo od jednego drzewka? Właśnie 
od takiego drzewka powinien koniecznie owoce 
wystawić. Pom. Izbie Rolniczej chodzi o fo, 
iż pokazy te mają też na celąy, aby wybadać 
teren i drzewka owocowe, które w danych 
warunkech się udawają, Ocena i zalecenia 
PTR będą tylko wówczas trafne, jeżeli z każ- 
dej miejscowości powiatu przynajmniej 5 rolni- 
ków swoje owoce wystawi. Na pokaz powinno 
się teź zabierać różne gatunki owoców, z każ- 
dego jednak oddzielną próbę. Kto ma jeden 
gatunek owocu, niech i ten jeden wystawi, 
niech się nie krępuje, że ma tylko 1 czy 2 
drzewka i że może owoc mu się tak nie udał, 
jaki być powinien. 

Przypominam sobie pokaz owoców Land- 
bundu który świetnie się udał. A przecież 
członków Landbundu w stosunku do mas to 
garstka, więc gdyby się pokazy nie udały, 
wystawilibyśmy sobie bardzo liche świadectwo. 
Nie jeden z rolników zapyta może. — a po co 
te pokazy? Otóż na te pytania odpowiem . 
krótko. Na to, aby się dowiedzieć, co mamy 
na terenie powiatu. Wiem, że mamy różne 
drzewka, które się mniej lub lepiej udawają, 
i dobrze wzgl, żle rodzą; mamy różne rośliny 
których niestety nie znamy. Mamy np. wino- 
grona śliczne i bardo smaczne, ale kto je 
uprawia i skąd je można nabyć? Odpowie- 
dzieć powinien na to pokaz. Mówi się o tra- 
wie sudańskiej, czumizie pejzie itd., ale kto te 
rośliny zna? Garstka. Pokaz odpowie i wyjaśni. 

Otóż jak z komunikatów T.R.P. wynika, 
powinny być wystawione owoce wszelkich ga- 
tunków. Z każdego gatunku około 10 szt., 
może być jednak mniej lub więcej. O ile cho- 
dzi o ważywa, to ilość okazów jest dowolna. 
W pokazach winni wziąć udział tak drobni, jak 
i średni i więksi rolnicy oraz ogrodnicy. Wszy- 
scy ci, którzy cheą wziąć udział w pokazach 
powinni zgłosić się ustnie lub piśmiennie w 
Towarzystwie Rolnfczem Powiatowem. Wyma- 
ganie to jest konieczne celem należytego przy- 
gotowania pokazów. Owoce wyróżnione na po- 
kazach będą przesłane na pokaz Krajowy do 
Warszawy, pozostałe zaś zwrócone ich właś- 
cicielom. Pom. Izbie Rolniczej chodzi nietylko 
o zapoznanie się z gatunkamidobrze udających 
się na naszym terenie owoców, lecz również o 
appoznanie sfer handlowych ze zbytem owoców. 
Pokazy będą zwiedzać nietylko rolnicy lecz i 
ludność miejska a więc niektórzy już na poka- 
zie będą mogli sprzedać posładany w domu 
owoc. W przyszłości zaś owoce nasze będą mo- 
gły być ekportowane ma rynki wielkomiejskie, 
na zaopatrzenie okrętów itd. 

Ap:luje przeto do wszystkich rolników po- 
wiatu, ażeby w pokazach owocarskich wzięli 
jaknajliczniejszy udział. 

rolnik z pod Lubawy. 
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Ruch Towarzystw. 


Zebranie Rady T.R.P. 


We wtorek dnia 13 pażdziernika 1936 r. o godz. 
18.36 odbędzie się w Nowymmieście na sali Rady Po- 


wiatowej 
Zebranie Rady T.R.P. 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie z 3-letniej działalności T.R.P. 
F D) Wybór 3 członków Zarządu w myśl § 20 statutu 
4) Wybór 4 delegatów do Rady Wojewódzkiej T.R.P. 
na 1 rok, 

5) Wnioski wniesione zgodnie z § 19 statutu T.R.P. 

6) Referat o mleczarstwie i dyskusja. 

7) Wolne wnioski. 

8) Zakończenie. 

Bezpośrednio przed zebraniem Rady T.R.P, odbę- 
dzie się o godz. 13-ej zebranie prezesów K.R, celem usta- 
lenia kandydatów do Zarządu T.R.P. 

W zebraniu Rady winni wziąć udział: 

a) członkowie Zarządu Towarzystwa 
Powiatowego. 

b) prezesi wszystkich Kółek Rolniczych, należących 
do Towarzystwa Rolniczego Powiatowego. O ile prezes 
jest członkiem Zarządu T.RP.., wówczas zastąpić go może 
wiceprezes Kółka, 

c) delegaci, wybrani przez Walne Zebranie Kółek 
Rolniczych w myśl $ 18, 

d) przewodniczący komisyj, istniejących przy T.R.P. 

e) 2 ezłonków Wydziału Powiatowego, z których 
przynajmniej jeden winien być rolnikiem, 

ft) dyrektor Szkoły Rolniczej Pomorskiej Izby Rol- 
niczej, w której rejonie położony jest powiat, 

g) przedstawiciele członków nadzwyczajnych T.R.P. 
których zakres działania obejmuje teren T.R.P., z prawem 
jednego głosu dla każdych z nich. 

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe 
na powiat lubawski w Nowemmieście n. Drw.. 


Rolniczego 


o GŁOS 


Sojuszu Czechosłowacji z Polską 
domagało się 30 tys. Słowaków na olbrzymiej 
manifestacji w Piszczanach. 

BRATISLAWA. W wielkiej manifestacji 
słowackiego stronnictwa ludowego w Piszcza- 
nach wzięło udział około 30.000 ludzi. 

Poseł Sydor w swoim przemówieniu wysłą- 
pił z ostrą krytyką czeskosłowackiej polityki 
zagranicznej, potępiając w szczególności 80jusz 
ze Związkiem Sowieckim. Bolszewicy — mówił 
pos. Sidor — wykorzystywują ten sojusz dla 
agitacji komunistycznej i propagandy haseł wy- 
wrotowych. Nie leży w interesie Czech. ułatwie- 
nie bolszewikom inwazji do Europy i naraże- 
nie się na zarzuty, że znajduje się ona w obo- 
zie bolszewickim. Korzyść z umowy o wzaje- 
mnej pomocy są dla Czechosłowacji bardzo pro- 
blematyczne, gdyż w razie gdyby armia sowie- 
cka wkroczyła do Czechosłowacii, jest pewne, 
że niebyłaby ona skłonna do powrotu na włas- 
ne terytoria. Rząd czechosłowacki winien dążyć 
do zawarcia korżystnych porozumnień z pań- 
stwami sąsiednimi, a w szezególności z Polską 
Przez sojusz z Polską państwo czechosłowac- 
kie najskuteczniej zapewniłoby sobie całość 
swych granie i zachowanie niepodległości. 


Min. Skarbu pracuje nad planem inwestycji. 

W związku g opracowaniem czteroletniego 
planu inwestycyjnego a przedewszystkiem pla- 
nu na r. 1937 przy gabinecie ministra skarbu 
zostało utworzone specjalne biuro, które w spo- 
sób komisyjny, przy udziale delegatów poszoze- 
gólnych ministerstw przepracowuje nadesłane 
materjały dotyczące inwestycyj. Na czele tego 
biura stoi wiecemin. Lechnicki. , 

W wyniku tych prao powstanie cały plan 
robót, jak również zestawienie kwot, które ma- 
ją być na inwestycje uruchomione i będzie on 
przedstawiony do aprobaty czynnikom miaro- 
dajnym. 

W końcu października płan ten wejdzie do 
Komitetu Ekonomicznego, gdzie zostanie osta- 
tecznie przedyskutowany i uzgodniony. Tam, 
gdzie wykenanie planu będzie wymagało ustaw 
odpowiednie wnioski rządowe zostaną zgłoszo- 
ne w Sejmie. 


Produkcja sowiecka wyrabia tandetę i szmelc. 

MOSKWA. W Moskwie zakończył się pro- 
ces erteli spółdzielczej „Wienskij stuł*. 

Kierowników produkcji Koniuchowa i Sak- 
sa oskarżono o wypuszczanie na rynek tandety. 

O wartości krzeseł wyrabianych przez fa- 
brykę Świadczy fakt, że na 2.345 lrzeseł za- 
brakowano 1.300. Na 150 krzeseł, zakupionych 
pnzez trust tramwajowy, 46 rozleciało się zaraz 
na pierwszym posiedzenfu zarządu trustu. 

Osk. Koniuchew skazany został na 5 łat 
więzienia. Saks zaś na 3 lata. Fabrykę 
zamkinięto. 

Również wiele innych fabryk wypuszcza 
na rynek wyroby w bardzo złym gatunku. Np. 
leningradzka fabryku wypuściła 20 tys. łyżew, 
. z których wszystkie zostały; zabrakowane. 

Leningradzka fabryka żelazek elektrycz- 
nych wypuszcza w 50 procentach produkcję 
niezdatną do użytku. 

Mussolini Jedzie do Abisynii 
Przygotewania do triumfalnej pedróży 
RZYM. Do Abisynii wyjeżdża minśster ko- 

lonii Lessona, który ma przygotować triumfal- 
ną podróż Mussoliniego do nowozdobytege kraju. 


LUBAWSK I 


Katolicyzm, a nacjonalizm. 


Ostatnio na łamach prasy ukazał się szereg 
artykułów, poruszających bardzo ciekawe zagad: 
nienie stesunku katolicyzmu do nacjonalizmu 
i wszelkich jego przejawów. Dyskusję prowa- 
dziły ze sobą przedewszystkiem dwa pisma: 
organ młodych imperjalistów „Bunt Młodych* 
i tygodnik „Prosto z Mostu“. Zš dzienników 
wypowiedział się w tej sprawie „Czas“ i „Głos 
Narodu“. 

Katolicka Agencja Prasowa zabrała obecnie 
głos w dyskusji, twierdząc, że katolicyzm i w 
tej sprawie jest regulatorem, wskazującym ludz- 
kości właściwą drogę. — Poruszona zaś kwe- 
stja jest tembardziej aktualna, że w obecnej 
chwili w nowoczesnem życiu istnieją dwie 
skrajności, nawzajem się zwalczające: między- 
narodówka, niwelująca odrębne misje i warto- 
ści poszczególnych narodów i przesadny nacjo- 
nalizm, przybierający częstokroć formy szowi- 
nistyczne. 

Agencja przytacza oświadczenie na temat 
patrjotyzmu, złożone przez Arcybiskupi Komi- 
tet Akcji Katolickiej w Paryżu, w którym m. in. 
znajduje się takie zdanie: 

„Kościół nauczał zawsze, że patrjotyzm 
jest obowiązkiem, który należy do czwartego 
przykazania Bożego... Kościół uznaje i popiera 
prawdziwy nacjonalizm, mający na celu bezpie- 
czeństwo kraju, poszanowanie jego praw... 
Lecz Kościół żąda jednocześnie, aby nacjona- 
lizm był chrześcijański, to znaczy, aby uznawał 
prawa bliźnich, popierał wszędzie sprawiedli- 
wość, miłość bliźniego i współpracę braterską, 
która jest obowiązkiem tak narodów, jak jed- 
nostek oraz aby wspomagał i osładzał życie 
tym, którzy cierpią...". 

W ten sposób miłość do Kościoła i narodu 
wiąże się z pragnieniem szczęścia dla całej 
ludzkości. 

KAP stwierdza, że tak szlachetnie pojmo- 
wano nacjonalizm w najstarszej polskiej trady- 
cji. Zygmunt Krasiński bowiem mówił: 

„Posłanictwem naszem jest wnieść ducha 
Ewangelii w stosunki tego świata... Polska 
otrzymała wyrażną misję. Będąc przedstawi- 
cielką katolicyzmu i cywilizacji w plemieniu 
słowiańskiem, obowiązana jest zwalczać pier- 
wiastek fanatyzmu, wsteczaictwa ucisku i 
zbrodni“. 


Wpław z Wisły do Gdańska. 

Niebywała wyprawa aakopiańczyka. 

W Toruniu zatrzymał się krótki odpoczynek 
p. Antoni Drabik, mieszkaniec Zakopanego, 
który powziął śmiały plan przepłynięcia wpław 
Wisłę do jej źródeł aż do ujścia. 

Drabik wypłynął z Wisły w dniu 6 lipea. 
Do Torunia towarzyszyła mu łódź warszawska 
YMCA. 

Wczeraj w poł. wytrzymały pływak startuje 
w dalszą drogę do Gdańska. Przepłynął on 
dotychczas 839 lan. Pozostało mu jeszcze około 
220 km. Do Gdańska dotrze prawdopodobnie 
na 15 października. 


Min. Ulrych na inspekcji kolei pomorskich. 

Wozoraj przybył do Torunia minister ko- 
munikacji płk. Ulrych. Odbył on konferencję w 
dyrekcji kolejowej, poczym wyjechał na lustra- 
cję budowy nowych linii kolejowych między 
Sierpcem, Toruniem i Brodnicą. Wiezare p. 
minister powrócił do Torunia, a następnie odje- 
chał do Warszawy. 


Na nadchodzący sezon polecam 
swe wypróbowanej jakości 


APARATY 
Radiowe 


zbudowane na podątawie najnowszych 
zdobyczy radiotechniki, od superhetero- 
dyn luksusowych do popularnyc h 
odbiorników 2 - lampowych, sieciowych 

i bateryjnych SSŻDŻŹZLLŻŚ 


Przyjmuję stare odbierniki jako częścio- 
wą zapłatę przy kupnie nowych, a także 
obligacje Pożyczki Inwestycyjnej po 
kursie bieżącym. 


Degodne warunki — Przystępne ceny 


A. Świniarski 


urzędowe koneesjonewany radjotechnik 
Nowemiasto n. Drw. ul. Kazimierza 2 
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ZAPROSZENIA 


ŚLUBNE 


wykoauje 
solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 
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Kalendarze 


erer ma 
MADEE E W O WAW 


terminowe 
już nadeszły 
KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI 


NOWEMIASTO N. DRJ. 
RYNEK NR. 19. TELEFON NR. 59. 


Przyimuję 


Przyjmuję jeszcze 
dziewczynki szkolne 
na stancję 
M. Heldtówna 


Nowemiasto ul. Lipowa 


na stancję 
B. Wasielewska 


Newemiasto. 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radiowych 
do sieci elektr. oraz bateryjnych 


„Echo“ 


wytwórni Państwewych Zakładów Inż. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 


Aparaty można oglądać i nabywać u kierownika 
Elektrowni Miejskiej 
L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8. 
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12.000 beczek śledzi w sieciach 
gdyńskich rybaków. 


Polska ilotylla śledziowa, pracująca od ma- 
ja na wodach morza Północnego, złowiła do 
końca sierpnia blisko 12.000 beczek śledzi. Dal- 
sze połowy trwają, a powrót flotydi do Gdyni 
spodziewany jest dopiero w grudniu r b. 


Stalin ciężko chory. 

BERLIN. Dzienniki berlińskie przynoszą 
sensacyjną wiadomość, że Stalin od szeregu 
dni jest ciężko chory i cierpi na zapalenie aor- 
ty. Choroba nie pozwala mu zupełnie zajmować 
się sprawani państwowymi. 

Już obecnie większość spraw, podlegających 
sekretarzowi generalnemu partii, załatwia mar- 
szałek Woroszyłow. W Moskwie kirążą pogłos- 
ki, że marszałek Woroszyłow obejmie niebawem 
urząd po Stalinie, który ma udać się na długo- 
trwałą kurację. 


Śmierć pod zwałami węgla 
Katastrofa w kepalni „Gische'. 

W podziemiach kopalm „Giesche“ w Niki- 
szowcu na Górnym Sląsku pracował na filarze 
39-letni Franciszek Sornek, rębacz, zamieszka- 
ły w Pszczynie. 

Nagle oberwały się zwały kamienia i wę- 
gla, grzebiąc pod sobą nieszczęśliwego górnika. 

Pomoc towarzyszy okazała się daremna. 
Górnik uległ pęknięciu czaszki i zmarł. 


Bohaterska obrona Alcazaru 
mimo szturmu czerwonej artylerii. 


PARYZ. Mimo rozpaczliwych ataków, wojs- 
ka rządowe nie zdołały dotychczas zdobyć Ál- 
cazau. 

Przez oały dzień artyleria obrzucała ruiny 
zamku gradem ciężkich pocisków, przy czym 
zwalona została jedyna z ocalałych dotychczas 
wież zamkowych. 

Przed południem piechota kilkakrotnie pró- 
bowała szturmować Alcazar, kadeci jednak bo- 
haterskim atakiem nietylko odrzucili ozerwonych 
ale zmusili ich do opuszczenia kilku demów w 
pobliżu Alcazaru, zajętych przed kilku dniami. 

W pościgu za uciekającymi spod Maqueda 
oddziałami wojsk czerwonych i milicji kolumna 
powstańców dotarła do miejscowości Toriijos. 
W nocy Marokańczycy przypuścili szturm na 
pozycję czerwonych. Po krwawej bitwie o świ- 
cie Torrijos znajdowało się całkowicie w rękach 
wojsk powstańczych. 

Torrijos leży w odległości około 60 kilo- 
metrów od Madrytu i 23 kilometry od Toledo. 
Nie jest wykluczone, że jeszcze w dmiu dzisiej- 
szym powstańcy podejmą szturm na przedmie- 
ścia Toledo i ocalą „lwów Alcazaru*. 

Bunt floty rządowej. 

PARYZ, Z głównej kwatery powstańczej 
donoszą, że na froccie Guipozcoa wojska na- 
rodowe zajęły miejscowość Yargara. 


WADZE DE CE RIO OZORKÓW RA 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 29. IX. 

6.00—8.00 Aud. poran. 12.08 O zarządzeniu $ospo- 
darstwem 12.23 Trio salonowe 15.30 Wiad. gospodarcze 
15.45 Skrzynka P. K. O. 16.00 Muzyka 16.45 Odczyt 17.00 
Koncert 17.20 Recital fortep. 17.50 feljaton 18.00 Opowia- 
danie dla dziect 18.15 Koncert reklamowy 18.50 Pugadan- ' 
ka aktualna 19.00 Koncert 20.30 Szkic litar. 20.45 Dzien. 
wiecz. 21.00 Koncert 22.00 Wiadomości sport. 122.15 Muz. 
tanecena. 


Warszawa — środa 30. IX. 


6.30--8.00 Aud. poran. 12.03 Skrzynka roln. 12.28 
Płyty 13.10 Chwilka gosp. domowego 15.30 Wład. gospod, 
15.45 Teatr wyobr. dla dzieci 16.16 Płyty 17.00 Kencert 
reklamowy 18.00 Felieton 18.10 Pogadanka społeczna 19.00 
Pogadanka aktualna 19.10 Koncert 20,00 Płyty 20.30 Wę- 
drówka mikrofonu po prowincji 20.45 Dzien. wieczorny 
20.55 Pogad. aktual. 21.00 Koncert 21.30 Kwartet fortep. 
22.00 Wiadom. sport. 22.15 Audyeja mur. 23.00 Muz. tan. 


Toruń — wtorek 29. IX. 
7.35—8.00 Aud, peran. 12.03 Pogadanka roln 1430, 
Płyty 16.00 Płyty 18.00 Feljeton 18.10 Płyty 18.25 Pogad. 
aktual. 18.30 Koncert reklamowy 22.15 Płyty 


Toruń — środa 30. 1X. 
7.30—8.00 Awd. poranna 12.03 Recytacja prozy 12.23 
Płyty 14.30 Płyty 18.10 Pogadanka 18.20 Płyży 18.35 
Pogadanka społeczna. 18.40 Koncert rekl. 20.00 Płyty. 
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Wszelkie 


Formularze 


poleca 


Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI 


Rynek 19 NOWEMIASTO Telefon 59. 


Karty do gry 
wszelkięgo rodzaju 
od najskromnieszych do wykwintnych 
poleca ; 


Księgarnia B. Miłoszewski 


Nowemiasto, 


